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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWiódnia d. 3. grudnia. — 

N. Pan, jako wielki mistrz dostojnego ces. 
Must, ordera Leopolda , raczył dotychczasowego 
Pliarza tego orderu, radzcę stanu i konferencyi 
Arona Kobeckh posunać na podskarbiego orderu, 
A opróżnione przezto mianowanie miejsce pisa- 
Izą orderu, dać e. k. nadwornemu radzey tudzież 
I nąadwornemu prokuratorowi kamery niższ0-au- 
iryjachiej, Adlersburgowi. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 
Rossyja. 
— Z Petersburga. — 

Księżna Łowicka, małżonka Cesarzewica w, księ- 
čia Konstantego, zeszła z tego świata w d. 17 
(29.) listopada o godz. 1/2 do 1 rano w dawnym 
Pałacn Carskiego Sieła pod Petersburgiem po 
dłogićj chorobie. 

Niepewność praw i obowiązków szlachty w ze- 
ohodnich gubernijach Państwa rossyjskiego i 
Umieszanie się Szlachty z mieszozanami, którzy 
to imig noszą, już za czasów Katarzyny II. ścią- 
gBnęło uwagę rządu. , Ostatnie rozruchy okazały 
leszcze większa potrzebę uregulowania tej spra- 
wy i w d. 10. października wyszedł w tćj mie- 
tze w Moskwie ukaz cesarski. Ña przyszłość 
będzie stanowcza zrobiona różnica między pra- 
Wdziwą szlschta, t. j. taka, Która swojego szla: 
chectwa dowieść može, a taką, która sobie tako- 
we imię przywłaszczyła , i tylko pierwsi będa 
Używali szczególnych prerogatyw szlachty. Ostat- 
ni podzieleni będa na różne klasy stosownie do 
ich stann i będa obowiazani słnżyć osobiście 
W wojsku i płacić podatki. 

Prussy. 


— Elbląg dnia 24. listopada. — 
Los korpusów polskich, które przeszły na na- 
šze ziemię, zostanie w krótce rozirzygniony, 
skutku madeszłej depeszy od kousnia j. król. 
Mości pana Szmit w Warszawie, udziełamy tu 
w dosłownym przekładzie odezwę półkownika 
Pruskiego, delegowanego w tym celu, którą ta 
lenerałowi Rybibskiemu w języku  franonzkim 
Podał ; 
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15. grudnia 1831, 


Panie Jenerale| Cesarz Wszech Rossyj, nka- 
zem swoim z dnia 15. października postanowił, 
że wszysikim tym pp., jonerałom i officerom pol- 
skim, którzy do Korpusu pod rozkazami P. Je- 
nerała będacego należa, zabroniony jest powrót 
do Rossyi i Królestwa Polskiego. Jego cesarska 
Mmość zastrzegł sobie atoli względnie tego wy- 
roku niektóre wyłączenia, później nastąpić mo- 
gace Król, mój pan najłaskawszy, rozkazał mi 
udać się w umnićjsce teraźnićjsze pobyla wójsk 
dowództwa Jaśnie wielinożnego Pana, ażebym od 
pp- jenerałów i oflfiećrów następnjącego zażadał 
oświądczenia: »Czy/ź zechcę udać sie z proźbę 
do cesarza, i swoje podległość wynurzająe. 
odwołać sie do łaski, lub od tego środka dk 
stąpić?e — Upoważniony do przyjęcia na pi- 
sitie takowej deklaracyi , jestem oraz umocowa- 
ny, gdyby htóry z tych panów Życzył sokie 
wprost de jego cesarshiėj mości podać proźbę 
Ka. pismie , takową przyjąć i sierać się aby do- 
szła swojego przeznaczeniz. Tym zaś, którzyby 
takowej propczy?yi przyjąć nie chcieli, mam roz- 
Baz oświadczyć, že już dłużej w krajach najja- 
śnićjszego króla jimci pruskiego pozostawać nie: 
mogao , obowiązani beda wskazać miejsce do 
którego się udad pragna. Jeżeli jednak w hor- 
pusie oficćrów JW. Pana znajdują się poddani 
króla i pana mego, w takim razie mam rozlaz 
nłożyć onychże listę i przesłać do ministerstwa 
spraw wewnętrznych ; tymczaszem zaś pozostana 
w dotychczasowych stosunkach aż do nadejścia dal- 
szego wzgłędem nich rozporzędzenia. — Spo- 
dziewawm się że Jaśnie wielmożny Pan, równie jak 
wszyscy pp. jenerałowie i oficerowie, których 
ten środek dotyczy, przekonani być zechca, że 
je dobroć Najjąśniejszego Króla, paha mojego, o- 
dyktowała; i będe się miał za szczęśliwego, A 
żeli mi się *uda, obok zlecenia, którėm jego kró- 
lewska Mość zaszezycił mnie, przyczynić się do 
pożadanego i-zbawiennego tćj okoliezności wy- 
padku. Stosownie do takowego polecenia, które 
tu Jaśnie wielmożnawu Jenerałowi oznajmiłem 
npraszam: 1) o wyznaczebie godziny, w którćj- 
bym dnia jótrzejszego , odebrać mógł tak od 
JW. Jenerzła, jaho też i innych pp. jenerałów i 
oficćrów, tn obecnych stósowne deklaracyje; -— 
2) o wydnie publicznych rozkazów, pp. oficė- 


X | 


— mi2 — 


xóm, znajdującym się w tntejszej okolicy, ażeby 
ma czas oznaczony i w przyzwoitych miejscach 
zebrali się, aby ta okoliczność niezwłocznie, 
w moc danego mi rozkazu, ukończona być mo- 
gła.a (Dalsze szczegóły w krótce pewnie bę- 
da wiadome.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Galignani Messenger z d. 25. umieścił nastę- 
pojące wiadomości z Londynu z d. 22. listopa- 
da: sNasze listy prywatne donosza z Londynu, 
iż w nowćj edycyi bilu reformy mają ministro- 
wie znaczne poczynić odmiany; wieść ta naby- 
wa wiary przez wypadki, jakie zaszły podczas 
zgromadzenia, które się dzisiaj w starem mieście 
odprawiło, a o którem list naszego korrespodenta 
podaje następujace dokładniejsze wiadomości.a 
Właśnie teraz odprawiło się zgromadzenie naj- 
znamienitszych kupców i bankierów , którzy do- 
tad względem ważnego pytania o reformie in- 
nego byli zdania; na zgromadzenin miano głó- 
wne zasady bilu przyjać, lecz takowe przełożyć 
odmiany, któreby zdolne były najumiarkowań- 
szych ludzi obu stronnictw zaspokoić. Głównym 
powodem do tego był pan Pascoe Grenfell, któ- 
ry przełożył projekt takiego oświadczenie ztym 
dodatkiem, iż według zdania lorda Althorp krok 
ten może być pożytecznym, i całkiem nie sprze- 


ciwia się zasadom fandamentalnym, podług któ-- 


rych ministrowie postępowali przy bilu refor- 
my. Pan Grenfell objawił swoje przekonanie, że 
takie oświadczenie w niczem niezkompromitaje 
najgorliwszych i najstąlszych przyjacioł tego 
środka, Pan Horsley Palmer, gubernator banku 
angielskiego, miał oznajmić, że jeźli oświad- 
czenie tego rodzaju należycie będzie popierane 
i ministrowie tej polityki w dalszem postępo- 
waniu trzymać się będą, moga przezto uzyskać 
dla biln bo członków izby wyższej, Główne 
ponkta tego oswiadczenia są: 1) że potrzebna 
jest zupełna reforma parlamentu, aby położyć 
oniec pojedyńczym mianowaniom ; 2) że wiel- 
kie miasta handlowe i wielkie massy ludności, 
nie reprezentowane fHotad w parlamencie, maja 
niezaprzeczone prawa do tego. Nie podobna by- 
ło rozpoznać tej sprawy tego popołudnia, i 
zgromadzenie nic nie nkończywszy, rozeszło się 
po rozprawie godzinnćj, 


Francyja. 


Gazeia Powszechna zawićra o zdarzeniach 
w Lugdunie, list następujący pisany z tego mia- 
sta pod d. 23. listopada wieczorem o godzinie 
Gbtej. »Rozrochy w naszem mieście wzięły zna- 
czniejszy obrót niżeli z poczatku myślano. Ro» 
botnicy z przedmieścia Croix Rousse, którzy, jak 


waopanu donosiłem w dniu piórwszym (W Pa. 
niedziałek) odparci zostali aż na swoje pr” ie 
mieście wysoko położone, wzięli w niewo/$ 
(o czem w przód niewiedziałem) prefekta Da- 
molart i jenerała gwardyi narodowėj. Wszelako 
wieczorem tego dnia uwolniono obudwóch ; 
pūszezono do miasta. W nocy z poniedziałku 
na wtorek (z 24. na 22.) wszystko było spokoj” 
ne; gwardyja narodowa koczowała na ulicac!» 
szczególnićj na ulicy kapucyhskićj i w dzielnicy 
fabrykantów , a robotnicy na swojóm placn. F0- 
słali oni po posiłki w okolicę, i takowe otrzy” 
mali ze wsi przyległych i poblizkich fabryk. Na” 
zajutrz rano rozpoczął się na nowo bój. Bata” 
lijon, przybyły z sąsiedzstwa, wzmocnił wojsko: 
Wzmocnione tym sposobem wojsko ruszyło M 
przedmieścn między Rodanem a Saoną prawie 
ku północy położonemn. Około godziny 
usłyszano nagle, że poczt, znajdnjący się ©% 
moście Morand na Rodanie, atakowany zosta 
przez robotników przedmieść Brotteanx i Guil- 
lotiere hu wschodowi położonych. Obrót te" 
nakazał têm bardziej: cofnąć część wojska w Od" 
wodzie będącego, gdyż od mostu Morand baf- 
dzo blizko do ratusza. Nie dopuszczano post“ 
wąć się robotnikóm z tćj strony, lecz kule z dro“ 
giej strony Rodanu. sięgejące wiele szkodziłj: 
Około południa oszańcowano nagle wszystkie 
wyjścia ze środka miasta tak na południe jako* 
też na zachód ku Saonie wiodące, i tak powstał 
ze wszystkich strón ogień przeciw ścieśnionemt 
wojsku i gwardyi narodowej. Przedwiesczanić 
wdarli się około godziny 4tej aż na ulicę hapū’ 
cyhska i zniewolili wojsko i gwardyją narodo- 
wą cofnąc się w domy i z tychże strzelać. Ogień 
ten nstał wprawdzie ze zmierzchem, lecz począł 
się znowu po północy ze straszna zaciętości: 
przyczóm najwięcej cierpiało wojsko linijowe 
szczególniej jazda, Tymczasem udało się woj” 
ska otworzyć sobie wycieczkę droga do Genewy 
i zająć ze wszysthićmi działami szahce na górze 
Montessni, gdzie dotąd wraz z małemi szczątka* 
mi gwardyi narodowej stoi. Dzisiaj rano zaczę” 
to z tego powodu burzyć hilka domów. Mó* 
wiono o 18, przeznaczonych, aby tego samego 
doznały losu. Dotąd jest tylko 5 i to wszęści 
zburzonych. Poczynają wszystkie rzeczy i effekta 
niektórych fabrykantów i kópców, szczególniej 0 
robotników nienawidzonych, niszczyć, i palą wszy” 
stko co znajduja z materyi jedwabnój. Rabunek 
jest pod karą śmierci zakazany i mówia o dwóc 
osobach , które z tego powodu natychmiast rož- 
strzelano. Sprzęty śrebrne, pieniądze, meble» 
książki i materyje, wszystko rzncają w ogien. 
Oszczędzajs tylko łóżka, materace i kołdry i pose- 
łaja je dla rannych na ratusz. Szkoda nie jest 
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do obliczenia, jakoteż tradno podać stratę zabi- 
tych i ranionych. Lekko ceniać może wyniesie 
Ś00 ludzi. Prefekt i władze pozostały w mie- 
ście, tworzą rodzaj milieyi narodowej, do któ- 
Té) każdy może należóć; wszelako nie. wolno 
est mieć munduru gwardyi narodowćj, aby nie 
ać powodu do nieporozumien. Niezważając na 
Palenie cudzych majątków jako postępekh prze- 
Qwny prawn, panuje pomiędzy robotnikami 
zbrojnymi wielki porządek. Patrole chodza po 
łagrożonój częsci miasta, przed każdym zagro- 
onym domem stoją poczty i nie dopuszczają 
wnijść wszystkim, których odźwierny nie uzna, 
e należa do tego domu; nie dózwalają stać 
Pojedyńczym kupom lub przypatrywać się z okien, 
Ponieważ nie sądzą się być całkiem bezpieczni. 
refekt w uwiadomieniu, poprzybijanem na ulicach, 
Wzywą w wyrazach przyjacielskich do porządku. 
ziehnik Precurseur toż samo czyni w nadzwy- 
Czajnym dodatku, wszelako nie można powie- 
dzieć , do czego to wszystko doprowadzić może, 
1 jak się pogodzić z robotnikami. Jeżli przy- 
będzie wojsko, tedy ponowi się bój, lub przyj- 
zie do oblężenia. Na wszelki wypadek handel 
ngdonu będzie na długi czas zniszozony, a wi- 
oki na zimę najsmutnićjsze. Może nie bez 
przyczyny obawiaja się tej nocy, atoli będzie 
ło obowiazkiem patrolów nie dopuszczać ognia 
lub innego nieszczęścia. Niebawem zobaczymy, 
Czyli czynności te były sprawą robotników, lub 
jakiego politycznego stronnictwa , i jakie to stron- 
hictwo było. Obrzyki: »Niech żyje rzecz po- 
Spolita! Niech żyje Napoleon II ls, które miano 
słyszeć, mogą być chęci przez pojedyńczych 
Wyrażone i niczego nie dowodza, tem bardziej, 
Bdy się jeden drugiemu sprzeciwia. Wszelako 
miano dostrzódz, że robotnikom nie brakuje na 
pieniądzach , a co dziwnićjsza, na amanicyi.€ 
Kuryjer Nadreński z d. 28. listopada udziela 
Pod napisem: »Sprawy lagduńskiec co następuje: 
»Dziennik Precurseur, który dzisićjszego wie- 
tzora nadszedł, jestto numer wczorajszy, do któ- 
Tego dołączone były trzy odezwy w d. 23. poprzy- 
ijane. Pierwsza jest pana Petetin, nowego 
Wydawcy Precurseur; wzywa wszystkich Lag- 
uhczyków , aby po swojem zwycięztwie oka- 
Zali miłość ku porządkowi , umiarkowaniu i wspa- 
Diałomyślaości. Dwie inne są następującej osnowy : 
»Robotnicyl Prezydenci waszych wydziałów 
tbiera się u mnie, aby spółnie z waszymi prze- 
łożonymi obmyśleć środki do ułżenia waszym 
lerpieniom. Sa dobrymi obywatelami, za- 
afajeie onym. Posłuchajcie ich, gdy wam po- 
Wiedzą, Że waszą i naszą główna potrzebą jest 
Utrzymanie porządku i przywrócenie publicznej 
Spokojności. Wzywam waszych panów prezy- 
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dentów, aby się umówili dla jak najspićsznićj- 
szego udania się do mnie. Każdej godziny, 
w dzień lub w nocy, jestem gotów na ich przyjęcie.« 

Robotnicy! Uszanowanie ku ustawie, uszano- 
wanie dla majątków. Nie dopuszczajcie, aby 
się źle myślący pomiędzy was wdzierali dla spo- 
twarzania waszych zamiarów. Nazwaliście mnie 
swoim ojcem, chcę być ojcem dobrych dzieci.« 
W Lngdunie w domu prefektury d. 23. listopa- 
da 1854. Prefekt Dumolard.« ` 

»Lugduhczykowie! Wszyscy podpisani szefo- 
wie wydziałów, protestnjemy się jawnie przeciw 
pisma dopićro co ogłoszonemn i poprzybijane- 
mu z podpisem Lacombe Syndyk, Charpentier 
Fryderyk i Lachapelle, mające na celu zapo- 
znanie prawój władzy.« 

»Wzywamy wszystkich dobrze myślacych ro- 
botników , jakoteż i obywateli wszystkich klas 
towarzyskich, będacych przyjaciołami pokoju i 
zgody, które panować powinny pomiędzy wszyst- 
kimi prawdziwymi Francnzami, aby się znami 
połączyli. Lugdun dnia 23go listopada 1851. 
Boverdino,  Bouvery, Falconnet, Blanchet, 
Berthelicr , Biollay, Carrier, Bonart, Labory , 
Bret, B. Jakob, Charnier, Niel, Baffard, Pi- 
gaud, Farget.a 

vZatwierdzono perzez prefekta Dumolard.« 

Powyższy dziennik umieścił następujący wyi- 
mek z listu pisanego z d. 23. wieczorem: »Po 
spaleniu towarów jedwabnych , mebli i klejno- 
tów domu Oriol i domn Nayron, mówiono o 
spalenin sprzętów i klejnotów domu Farges; 
atoli jeszcze do tego nie przyszło. Mówią, że 
wojsko, któreby się ważyło wnijść do Lugdunu, 
będzie odparte. Spodziewamy się, Że się to 
wszystko skonczy; wszelako pewna, Że nie ra- 
buja. Gwardyja narodowa i robotnicy zaciagają 
wspólnie na wartę. Potwierdza się wiadomość, 
że w d. 25. zostali z początku rozstrzeleni ei 
ludzie, którzy popełnili hradzież;  późnićj 
odprowadzono takowych do więzienia Roanne. 
Pomieszane poczty i patrole utrzymują najsuro- 
wszą policyja. Za choragwie trójkólorowe juž 
nadpsute na gmachach publicznych zatknęli ro- 
botnicy nowe. 

Courier de PAin zd.24. Lugdun osadzić na 
nowo, może jest teraz bardzo ważną rzeczą i 
trudną. Środek ten można wykonać tylko przez 
ściagnienie znaczniójszych sił. Donosza, że pułk 
24ty linijowy, stojacy w Macon, Tournus i 
Chalon, popłynął we środę na statkach parowych 
w dół rzeki; z Montbrison i Grenoble ruszają 
wojska, a z Valence i Auronne idzie artyleryja. 
We środę otrzymał batalijon jogo pułku stojacy 
w Bourg rozkaz, ruszyć do Maximieux; ba- 
talijon będący w Nantna de Pont d'Ain, a roz- 
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łożony w Belley do Amberieux; nowe rozkazy 
miały przyspieszyć pochód do Lugdunu. Temu 
batalijonowi rozdano wszystkie ładunki. Zan- 
darmeryja jest wyczerpana przez czynną służ- 
bę ordynansową i sztafety; gwardyja narodowa 
konna stanęła w ustępach na wszystkich dro- 
gach, wiodacych do Lugduno i przyczynia się 
do przesćłania depeszy. Na pierwszą wisdo- 
mość o tych rozruchach, kilka burmistrzów 
z gmin pod Lugdanem Kazali stanać gwardyi 
narodowćj pod bronja i dla bezpieczenstwa na 
głównych punktach postawili straże. Słychać , 
Że główna kwatera jenerała Roguet przeniesiona 
jest z Rillenx do Fontaine nad Saona, dla o- 
trzymania Zywności.« . 

W końcu mówi Karyjer Nadreński: »Podług 
padeszłćj dzisiaj telegraficznej depeszy książę 
Orleahski i minister wojny przybyli woezoraj 
(d. 17.) wieczorem o godzinie 4tej do wsi, trzy 
ćwierci mili od Lugdunu położonej. Jenerał 
lejtnant Lallemand, dowódzca dywizyi jazdy w 
Alsacyi, odebrał rozkaz udania się do Lugduna; 
wyjechał on dzisiejszego wieczora.« 

Kuryjer Nadrehski wyjął z listów prywatnych, 
pisanych z Lugdunu z d. 25. wieczorem co ua- 
stępuje: »Wozoraj o godzinie 7mej rano zebra- 
liśmy się na placu broni, na nieszczęście nieli- 
cznie, blizko 200 z 1000 naszego batalijonu. 
Zaledwieśmy tam stanęli, ruszyliśmy ku rataszo- 
wi, z kąd odesłano nas na powrot na nasz plao 
broni dla zasłonienia mostu Lafayetta. W dro- 
dze dosiegło nas kilka wystrzałów z broni ręcz- 
nej, i zaledwieśmy stanęli, dano do nas' ognia 
z okien i chodników na placn Cordeliers. Po- 
wyżej wystrzały kartączowe wstrzymały robotni- 
ków, idących z predmieścia czerwonego krzy- 
Ża, Na naszym pnnkcie mielismy do dyspozy- 
oyi tylko jednę kompaniją piechoty i 10cin dra- 
gonów. Po ataku , który te biedne dragony 
zrobiły dla naszćj obrony, pówróbiło tylko sześciu 
z dwoma rannymi, i niemogliśmy się ntrzymać. 
Chorągiew wasza podziurawiona jest trzema kulami. 
Mamy blizko 28 zabitych i ranionych. Tu do- 
piero cofnęliśmy się szybkiem krokiem, bo nas 
w masie śoigano, a hule wkoło nas świstały. 
Widziałem jak kobieta zwałliła dragona z ko- 
nia. Kilka drzwi do domów wybili robotnicy 
takami, lecz nie weszli na górę; zrobili to tyl- 
ko, aby się zabezpieczyć Od ataków. Kompa- 
nija moja chciała dostać się do ratusza, gdzie 
zebrane były wszystkie siły wycieńczone. Ogieh 
trwał do godziny 7mój wieczorem. O północy 
rozpoczął się na nowo, albowiem reszta wojska 
linijowego i gwardyi narodowej uczyniła niejako 
wycieczkę, aby się cofnąć do miasta, co tylko ze 
stratą wielu ludzi nastąpiło. Z 600 dragonów 


pozostało 200; z tąd sadé waćpan, jaki dzien 
wczoraj przeżyliśmy. Dzisiaj wszystko spokojnej 
ale zadziwia nas, czemu robotnicy nie uŻywslć 
swych korzyści. Zaciągaja na wartę, utrzymojź 
policyją , spalili n viektórych fabrykantów wszys” 
ko, co zastali, atoli jedynie u tych, na htórych 
się najwięcćj użalają. Kilku lndzi, co chciet 
kraść , rozstrzelano. Ogólnie mówiąc, kupe)» 
którzy z początku obawiali się o swoje majątki» 
znpełnie teraz są spokojni przez porządek PR” 
nujący teraz w Lugdonie. Wielka część gwar 
dyi narodowej połączyła się z robotnikami, W tych 
dzielnicach, gdzie spokojność przez odgłe$ 
dzwonów na gwałt i nderzenie w bęben 74 
trwogę została naruszona, odbywają gwardyje 
narodowe patrole w ubiorze obywstelskim.« - 
Dalej Gazeta Powszechna donosi z Lugdunu 
pod d. 24. listopada: »(W prost odebrane.) PO 
trzech nieszczęsnych dniach zdaje się dzisiaj dO 
nas pokój powracać. Trzy domy, (a nie piķ® 
jak wczoraj donosiłem) zostało w części zuj” 
nowane, t, j. w niektórych piętrach , drogie 
części nie tknięto, bo nie były zamieszhanê 
przez fabrykantów, lub mieszkali w nich tacy» 
na których nie miano się czego nłalać. Za t0 
małe domki ołowe na moście Radonn i dóm po” 
datku Octroż są zburzone. Ogieh ugaszono, ^ 
popiół ze stopionem srebrem i efektami zanie” 
siono na ratusz. Miasto licznych patrolów ro” 
botników , które się wozoraj na ulicach pokazy” 
wały, utworzyła się z dawnej gwardyi narodo* 
wej straż ku zabezpieczeniu własności i osób» 
która tutójszych obywateli uspokaja i może dal- 
szym bezprawiom zapobićdz. "Tymczasem webo- 
dzi prefekt w układy z robotnikami ;. słychać» 
Że ostatni Żądają Od miasta znacznćj summy pie” 
niędzy. Wiele rodzin schroniło się na prowin* 
cyja i wielu gwardzistów narodowych przebrało 
się w inne suknie i odźaliło się z miasta, do” 
póki spokojność nie będzie całkiem przywróco” 
ną. Mówią o silnych oddziałach wójska , które 
przybędą z okolicy i zajmą miasto. Czyli się 
to stanie bez krwi rozlewa, zobaczymy; ato'! 
zaledwie temu wierzyć. Ale gdyby nawet nej 
pomyślniej ukończone zostały interesa, to han* 
del Lugdanu na długi czas będzie sparaliżowa” 
ny i wielu knpców przy pierwszój sposobności 
usunie się ze swojemi hapitałami. A tak nędza 
robotników pozostanie na tym stopniu , na jakim 
wprzód była; a nawet nie można przewidzićć » 
jakby jej zapobiedz można było. Pewna, że fa- 
bryki jedwabiu w Niemczech odniosą korzyść! 
z tych zdarzeń, jeźli ich będa umieli nżyć: 
Chociaż tutejsza gazeta harlistów okazuje %!- 
doczny udział losa robotników i dla rannyc 
zrobiła składkę, wszelako nie widać, czyli i jak 


dalece stronnictwo złożonćj z tronu dynastyi działa 
W tej sprawie. -Dotąd nie okazują się Żadne 
ślady politycznój dążności tej cząstkowćj wojny 
Omowćj, wszelako nie ma jej jeszcze konca. 
le można z pewnością oznaczyć liczby za- 
bitych i rannych, jednakże musi być znacz- 
Nićjszą niżeli z początku sądzono, gdyż szczegól- 
niej przy odwrocie wójsk sypano na nie morder- 
Czy ogień. Podobieństwem jest, Że więcej zgi- 
nęło żołnićrzy i gwardzistów narodowych, niżeli 
Tobotników, gdyż pierwsi walczyć musieli w o- 
twartych ulicach, a ostatni strzelali z domów i 
2 poza barykad. 

Gazeta Powszechna donosi ze Strasburga pod 
dniem 27. hstopada wieczorem: » Nasz prefekt 
Odebrał następującą telegraficzna depeszę: »Z Pa- 
ryża, dnia-20. listopada o godzinie 1. Paryż jest 
zupełnie spokojny. Zdarzenia w Lugdunie spra- 
wiły ta powszechną niechęć. Utrzymanie pu- 
blicznego porządku jest zapewnione; rząd jest 
w stanie wszystkiemu zapobićdz.« — Depesza ta 
wydana zostałała, jak się zdaje, ztego powodu, 
łe od czasu ogłoszenia zdarzeń lugdnńskich ob- 
jawić się miało i w Paryżu między niższemi Kla- 
semi ludu zaburzenie. — Z Lagdanu nić mamy 
nowszych wiadomości, jak tylko do dnia 24go0; 
robotnicy byli panami miasta i prefekt wchodził 
Z nimi w układy. |INajwięcćj obawiają się tego, 
aby się to powstanie dalćj nie rozszerzyłe. 

Monitor z dnia 27. listopada zawićra nastepu- 
jace wiadomości pod napisem: Paryż dnia 26g0 
listopada: »Rząd odebrał dnia dzisiejszego de- 
pesze od jenerał lejtnanta Rognet, który zająwszy 
Stanowisko koło Montessni, tamże-zgromadzał siły 
zbrojne, ze wszech strón mu przybywajace. Przy 
odejściu listu tego jenerał Rognet wszedł wła- 
śnie w zwiazki z adjutantami, przysłanymi mu 
przez ministra wojny po pićrwszćj wiadomości 
© wypadkach lugduńskich. W tej chwili, gdy 
Monitor wychodzi, już musiał połączyć się z na- 
stępcą tronu i ministrem wojny, którzy na owem 
miejsca znajda jaż razem zgromadzone wszystkie 
posiłki, nadciagajace z Vienne, Bourgoin i Mont- 
brison, gdzie jenerałowie Tissot, St. Clair i Bou- 
dinhon obmyślili potrzebne środki, aby to ścią- 
gnienie wojska przyspieszyć. 

Goniec niższego Renu umieścił następujące 
wiadomości z dwóch listów, pisanych z Lugdupu 
dnią 25. listopada: Od czasu ostatniego listu na- 
szego wiele nadzwyczajnego zaszło w mieście 
naszem, gdzie wojna domowa z wszelkiemi swćmi 
zgrozami panowała. Nareszcie oddechamy wol- 
niej i porzadek powraca takim samym cudownym 
sposobem , jakim zaburzony został. — Jeden 
dom tylko mocno uocićrpiał. Połowa pokojów i 
magazynów zniszczona, aco w nich było, oddano 
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płomieniom na pastwę. — Przerwane interesa 
odbywają się znowu. — Nieszczęście dóthnęta 
„osobliwie trzech, do czterech fabrykantów jed- 
wabin. 

Następnjąca depesza telegraficzna z Paryża 
z dnia 26. o godzinie 4. wieczorem obwieszozona 
została w Strasburgu: » Wiadomości z. Logdunu 
brzmią w sposobie zaspokajajacym. Regnlarny 
związek przywrócony. Wojsko gromadzi się 
około miasta. Wszystko spodziewać się każe, że 
przytomność księcia Orleańskiego i ministra woj- 
ny dostateczną bedzie do przywrócenia zupełne- 
go porządku. Wiadomość o wypadkach lugduh- 
skich wznieciła tn powszechne nieukontentowa- 
nie. We wszystkich częściach stolicy panuje nsj- 
lepszy porządek. Izba deputowanych jednogło- 
śnie, wyjąwszy 18 głosów, uchwaliła podać adres 
do króla względem wspierania zamiarów rządo.« 

Druga depesza, datowana z Paryża z dnia 27, 
O godzinie 1szćj, i wieczorem do Strasburga na- 
desłana, opiówa jak nastepuje: »Rząd otrzymał 
wiadomości z Lugdnna. Jenerał Roguet połączył 
się z ministrem wojny. Posiłki przybywają ze 
wszystkich strón. Mieszkańcy są już spokojaiejsi, 
a robotnicy do zatrudnień swoich powracają. Pa- 
ryż zupełnie spokojny.« S 

W liście z Lugdunu pod dniem 25. listopada 
donoszą:  »Przy zaciętej walce dni upłynionych 
pułk jeden dragonów wiele ucierpiał. Gwardyja 
narodowa także wiele ncićrpiała; przy zamie- 
szaniu, ciagle jeszcze panującem , nie można 
wiedzićć -dostatecznie liczby zabitych; podają ta- 
Kową na 1200; rannych równie jest wiele; wszy- 
stkie szpitale nimi przepełnione. Wnioskując 
z porządku i regularności obrotów powstałców , 
musieli być przez zręcznego wodza kierowa- 
ni; u wielu znaleziono znaczne summy; wsze- 
lało zapewniają , że powstanie to nie miało ža- 
dnego politycznego zamiaru. Buntownicy prze- 
ciagali z czarnómi choragwiawi, na których były 
wyrazy: Robota, lub śmierć w boju! Twierdzą, 
że stan handlowy od rewolucyi lipcowej pozba- 
wit ich czterech milijonów fr. i że dotad broni nie 
złoża, dopóki zupełnie straty nie odzyskają. *) 

„ Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 14. 
listopada zamknięte zostało rozpoznanie reformy 
księgi ustaw Karzących. Do 1go artykułu, opie- 
wającego: »Kara deportacyi , piętnowania i vci- 
nania ręki, sa zniesionea chciał pan Thouvenel 
mióć dołączona i karę śmierci, w przypadkach, 
gdzie kara śmierci wymierzona na przestępstwa 
polityczne. Za inne występki chciał mieć mia- 


*) Dzieńniki paryzkie z dnia 27, mówią o pięciu milijo- 
nach fr., których robotnicy lugduńscy za swoje pod- 
danie się «ądają. 
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sto hary śmierci, dożywotnia pracę przymuszoną. 
Pan Parrant mówił przeciwko zniesieniu kary 
śmierci. Pan Tracy przywiódł na pamięć roz- 
prawy ustawodawczego zgromadzenia. Zaprze- 
czał towarzystwa prawo rozporządzania zyciem 
człowieka. Mniemał!, że jest dogodny czas oczy- 
szczenia ksiąg ustawodawczych z barbarzyńskich 
przepisów kary śmierci. Pan Parrant mówił prze- 
ciw temu. Poprawka została odrzuconą. Deputo- 
wanych uwaga była bardzo roztargniona, ponie- 


wał wiadomości o powstaniu w Lugdunie wszy- 


sthich nmysły zatrudniały. 

Marszałek Mortier przybył dnia 28. wieczo- 
rem do Strasburga i wysiadł w oberzy vpod ezer- 
wonym domem.e Obejmuje główne dowództwo 
trzecićj ipiątćj dywizyi wojskowej. 

Niemcy, 

Podług przepisów nowego projektu do kon- 
stytacyi, Królestwo Hanowerskie pod władztwem 
króla tworzy całość połączoną we wszysikich 
swoich częściąch przez tę samę zasadniczą ustawę, 
Król zastępuje Królestwo we wszystkich stosun- 
hach do Zwiążku niemiechiego, do pojedyńczych 
państw Związku i we wszystkich stosunkach ze- 
wnętrznych. Równie i w sprawach wewnętrznych 
wszystha władza rządu pochodzi od króla. Zadna 
ustawa Krajowa nie nabywą mocy, dopóki jej król 
nie ogłosił. Siła zbrojna zawisła jedynie od króla. 
Wszyscy mieszkańcy kraju używają opieki ustaw 
dla swoich osób, majątków i własności. Przeciw- 
nie zaś wszyscy zarówno obowiązani sa do służby 
wojskowej i'do znoszenia wszystkich ciężarów 
Królestwa. Stosunki prawne mieszkajacych w Kró- 
łestwie Izraelitów powinny być osobna ustawą 
urządzone. Uprzywiłejowany stan sądowniczy, jak 
dalece stanowi realna prerogatywę pewnych gran- 
tów, zostaje całkiem zniesiony. Wolność osób 
i własność nie podłegaja Żadnemu nowemu ogra- 
niczeniu , jak tylko tema, które prawo i ustawy 
oznaczają. Żadna prożba nie może być podaną 
przez więcćj jak trzy osoby. Podania do ogół- 
nego zgromadzenia stanów nie moga być nigdy 
osobiście oddawane. Wolność druka powinna ist- 
nićć przy zachowywaniu przeciw nadużyciom onćj 
ustaw i przepisów, htóre Związek niemiecki wyda. 
Projekta do nstaw idą ze strony rządu .do sta- 
nów, wszełako te moga uczynić wnioski do 
nehwalenia nowych lub odmienienia dawnych 
ustaw. (Powszechne zgromadzenie stanów ma 
prawo, eojsię dotyczć niedostateczności lub nad- 
użycia w administracyi lub wymierzaniu sprawie- 
dliwości, przekładać swoje życzenia, przedstawie- 
nia izażalenia do monarchy lub ministeryjnm ga- 
binetowego. Powszechnie zgroinadzone stany 
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złożone sa. z dwóch izb, które mają jednakowe 
prawa i prerogatywy. Posiedzenia i obrady 12 

obudwóch powszechnego zgromadzenia stanów 
powinny być podług reguły, publiczne. Trwałość 
sejmu ustanowiona jest na sześć lat, Każdego 
roku odbyć się powinno jedno zgromadzenie Po” 
wszechnych stanów. Król, lub ministeryjum gź” 
binetowe mogą zgromadzenie stanów Każdego 
czasu odroczyć: Każda izba onegoż może się 0d- 
roczyć, wszelako na więcćj jah na 3 dni tylko #4 
potwierdzeniem ministeryjawi gabinetowego. DO 
pokrycia wydatków potrzebnych na utrzymanie, Je” 
kotćż na dwór króla i rodziny królewskiej, użyte 
będp: 1) procenta od kapitału 600,000 f. s, w latach 
1784 do 1790 w angielskich 3-procentowych pe 
piórach (stocks) na bank oddanego, który narósł 


z dochodów kamery królewshiej, któryto kapitał 


mie mogacy być przedanym , pozostanie niero£* 
dzielnie z korona połączony i-powinien być spad- 
kowy; 2) Dobra dominikalne, jakoteż do domi= 
nijam należące dziesięciny i lasy aż do sammy 
czystego dochodu 500,000 talar. w m. h. Com- 
plex, który król wybierze, a którego dochód 
po odtrąceniu wszystkich na nim ciążących wy- 
datków i ciężarów stosownie do podania wynosi 
500,000 talar., bedzie z dóbr koronnych wyłą- 
czeny i osobnćj administracyi oddany, a stany Kró- 
lestwa nie będą mogły mićć Żadnego wpływu, ani 
czynić zapytah wzgledem administracyi lab onćj 
reznltatu. Oprócz tego pozostaja królowi jego 
zamki i ogrody, budowy przeznaczone dla dworu 
Króla, meble, sprzęty srebrne wraz z kapitałem 
srebra i inne kosztowneści, wszystkie inwenta- 
rze do utrzymania dworu należące, biblijoteki 
i królewskie polowania w całym obwodzie Kró- 
lestwa; połączone zaś ztem wydatki, król bie- 
rze na siebie. Podatki i daniny potrzebne na 
wydatki kraju oprócz dochodów, z majątku do- 
minikalnego i regalijów, wymagają corocznego ze- 
zwolenia powszechnego zgromadzenia stanów ; 
wszełeko niezmiennie wciąż zezwałane podatki 
nie potrzebuja, aby co roku na nowo były. wy- 
pisywane. Zezwolenie na pedatki nie powinno 
być z warunkami połączone, jeźli się nie tyczć 
bezpośrednio ich istoty lub użycia. Każdy mł- 
nister lub przełożony wydziału ministeryjalnego 
jest królowi i krajowi odpowiedzialnym , aby ża- 
dne przez niego podpisane łab zawidziane roz- 
porządzenie nie zawierało umyślnego nadwerę= 
żenia ustawy zasadniczej państwa. 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Koncert na skrzypcach. 
ipa Lipińskiego. 
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